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Mianowani  przez  Radg Adminis tra:  X .  Piofr  
P o lk o w sk i  Magi s t er  Tcolo: ,  Proboszcz  w Z d u ­
nach,  K a no n ik i e m Uolleg:  Łowi cki ej ;  p.  Józ ef  
O chenkowski  Assesor  Tryb:  cyw:  gub: Podia-  
*kiej,  Zastępcą S ę d z i e g o  tegoż T r y b u n a ł u .

Z p o l e c e n i a  He r o l d j i  w da l s z y m c i ą g u  u w i a d o m i e ­
nia z d .  21 C z e r w .fi Li pca  r. b.  p o d a i e  s i ę  do wia-  
d o in o -c l ,  i ż  n a m o c y  D e cy z j i  R a d y  S t anu k r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w d .  11 ( 23 )  L i p c a  t.  r. z apad ł e j ,  u z n a n y ,  
mi  Z O : tali  za S z la c h t ę  d z i e dz i c zn ą ,  kt óra n a b y ł a  t e ­
g o  stanu p r zed  o g ł o s z e n i e m  pr awa.  PP .  B i a ł o p i o -  
t r o w i e z  J er z y  he r bu  Habdank.  B i e s t r z y h o w s k i  T e ­
o d o r  li. Prus s 1. B o b r o w s k i  Jan (i ant y  li. J a s t r zę ­
b i ec .  R o ń k o w s l . i  W o j c i e c h  h.  Kor ab .  C h ł u s o w i c z  
F e l i x  k o n s t a n t y  h. Go z d a wa .  C h m i e l e w s k i  F r a n c i ­
s z e k  h. W i e n i a w a .  C z a p l i c k i  M i c h a ł  h .  L u b i c z .  
C z a r n o w s k i  Ka z imi e r z  li Ł a d a .  C z a r n o w s k i  F r a n ­
c i s z e k  t. h.  C z a r n o w s k i  I g n a c y  t. h.  C z a r n o w s k i  
Eus t achy  t. h.  C z a r n o w - k i  Marcel i !  t. b.  Du n i n  E-  
Hrtlja z B y k o w s k i c h  wraz  z C ó r ka mi :  E mi l j ą ,  J a d w i ­
gą i Zofją,  h.  Ł a b ę dź .  D z w o n k o w s k i  W i n c e n t y  h.  
e " f g ? n r  Fr e .5er  Ja, ,  h - •’ e r ż y s ł a w .  G ą s s o w s k i  

, h.- G a r c zy n s k i .  G i n e l t  J ó z e f  h. Z a re mb a .  G o ­
d l e w s k i  F e l i x  h. G o z d a wa .  G o d l e w s k i  S t a n i s ł a w  t. 
b.  G o d l e w s k i  Maci ej  t. h.  G o d l e w s k i  J a k ó b  1 . h. 
G o d l e ws k i  l a d e u s z  t. li G o r r z y c k i  P i o t r  Ce l e s ty n  
h. J as t rzębi e c .  G o ś c i c k i  P a w e ł  hi Lubi c z .  Goś c i -  
ck l  A n t o n i  t. h.  Go ś c i ck i  J ó z e f  t.  h.  G r z y m a ł a  
An t o n i  h e r b u  t e g o ż  n a z wi s ka .  ' Grzymała  J a k ó b  t. 
h.  J a b ł o ń s k i  W i n c e n t y  H e n r y k  h.  S e n n i k i .  J a s i e ń ­
s ki  A] axymi l j an  h. P o r a j .  J a s i e ń s k i  F r a n c i s z e k  X a -  
wery t. h.  J a s i e ń s k i  A l e x a nde r  t .  h.  J a s i e ń s k i  A u ­
g us t  t.  h.  K a r p i ń s k i  I g n a c y .  K a w i e c k i  Jan  b .  W y s -  
s o g ot a .  K i e d r o w s k i  J ó z e f  li.  Sas .  K o b y l a ń s k i  W i - 
“ tor  h,  Sas.  K o ź e r s k i  W a l e n t y  h. Prawdz i e .  K o ­
perski  Norbe rt  A n t o n i  t. h. K o i e r s k i  Jan  t. h. 
K o z e r s k i  P o l i k a r p  t. h.  K r z y ż a n o w s k i  Jan h. Ś w i n -  

i Ł e s i e w s k i  An t o n i  h.  O g o ń c z y k .  Ł e s i e w s k i  J ó -  
7 t. h.  Ł e s i e w s k i  J a n  t. h.  Ł e s i e w s k i  F r a n c i ­
s zek  t. h .  Ł e s i e w s k i  Karo l  t. h.  Ł e ś k i e w i c z  An-  
l o ui  her bu  L e ś k i e w i c z .  Ł a ź u i e w s k i  T e o d o r  he r bu  
Pruss  2 do .  Ł a ź u i e w s k i  Andr z e j  t. he rbu.  Mar ­
k o w s k i  Leo n a rd  h S z e l i g a .  M i l e w s k i  Jan  W i n ­
c e n t y  h. S l e p o w r o n .  M o d z e l e w s k i  J a k ó b  h. K o ń ­
czą.  O r ł o w s k i  An t o n i  h. t e g o ż  n az wi s ka .  Paru-  
s z e w s k i  A u g u s t y n  A n i o ł  J ó z e f  k.  Ro g a l a .  P o r o w

s ki  J g n a c y  h. Dę bno .  P r u s z k o w s k i  Marc i n na Kru­
s zk a c h  h. Od r o wą ż .  R ad o ń s k i  F l o r e n t y  h.  Ja s i e  ’ 
c z y k .  R a k o w s k a  F a u s t y n a  z G o ś c i e k i c h  b.  L u b i c z ” 
R a p a c k a  E l ż b i e t a  wraz  z S y n e m  Al exandr i an  Ra pa ­
c k i m  h. Lubi c z .  Ra t a i e wi c z  S t a n i s ł a w  Kostka h 
R ę k o p i ó r .  R n p n l e w s k i  J g n a c y  h. Srzcni awa.  
b i ń s k i  Edw ard h.  Ra dwa n.  Rz es z o ta r s k i  J g n a c y  h 
J u n o s z a .  S e m p o l i ń s k i  M i c h a ł  h.  Sa l amandra .  S t a ­
n i s z e w s k i  L u d w i k  h. P o b ó g .  S t ę p o w s k i  J o ż e f a t  h 
J u n o s z a .  S t ę p o w s k i  Na p o l e o n  t.  h.  S t or e  E i z b i  
ta z J a s i e ń s k i c h  h.  Poraj .  S u c h e c k i  Florjar h P *" 
raj S u l k o w s k i  J ó z e f  h. P o b ó g .  S z a w ł o w ś k f  HU  
p ó h t  Syinfor jan h.  Sul i ma.  S z e l m o w s k i  i
S z e l i g a .  S ze I i g o  W-s ki  A l o f z y  t. h Toczyski  A 
t o n .  h Ah dank.  T y b o . o w s k i  Adam h. Lubi c z  wT 
s . e r s k  W i n c e n t y  h. Bel ina.  W e s i e r s k i  J o ' z e f . n t  
h.  W ę s i e r s k i  S t a n i s ł a w  t. h.  YVosiń-ki  I - r u ’

r 0 <\ r ° V  ? ? * ie, " i c k i  At i < l r * e j >h .  P o m i a n ,  ż e l a z o w  
k t  M i c h a ł  h-  J a s t r z ę b i e c .  Ż e l a z o w s k i  S t a n i s ł a w  t  

h .  Z i e l i n s k i  F e l i x  h  S w i n k a .  —  w  W a r s z a w i e  d o *  
L t p c a / s  S i e r p n i a  1838. C z ł o n e k  H e r o l d j i ,  Dyrektor  
K a n c e l l a r ) .  R e f e r e n d a r z  S t a n u  C h j l i c t k o » s k i .

J e n e r a ł  Lejt:  Hr.  lYcssełrode  Nacze l ni k 3 o-  
k r ę g u  karp: Ża ndarmów wy i,-eh , ł  na prowincja  
a Radca Stanu h o z io w s h i  do pe łersb
Pozos tała  Córka wraz z S y n e m  p o a r a ł e n i  w 
zalu,  po stracie naj lepszej  Metki ,  M e f e n y z R y .  
czow Vlaignicn, W d o w i e  po Doktorze  medv-  
z e s z ł e j  * tego świata d. 3 b. ta. pr zeż ywsz y fa't’ 
l i ,  zapraszaia k re wn yc h  i pr zyjac i ó ł  na ex por -  

tację z w ł o k  z domu N r  5 i 5  p r z y  ul icy D ł u -  
giej ,  na smętarz Powąz: dziś  o godz: i  z połud--  
oraz na r x e k wj e  wd.  9 b in. ogo dz :  10 z r a n a  
w koście le  X X .  Kapucynów o db yć  s ię  m a m c T  
—  W smutku pogrążona Rodzina po zejściu'o." 
negdaj  ś. p. E l ż b i e t y  z Zawi szów Z a w i s z y n y  
w « n k u  79 i y c u  z ma rł ej ,  z a p r , 8, a kr e wn £  
pr zy l ac io ł  , z na . omyc h na cxport acj e  c ia ł a  » 
domu p r z y  ul .cy St o- Kr zy zki ej  N r  1 3 4 6 ,  dz iś  
o g o d , :  6 tej do koś ci o ł a  X X .  K a p u c y n ó w  e d  
by< stg m- .ące j ;  a „a dz ień  8 m y  t m t  
Na b oż eń s two  ż a ło b n e  w ty mSe **
Wczoraj z łozono w Red: Kurjera na laŝ
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mor:  z an :  dzieci z ł .  4,  oćl Franci szki  Z. K u ­
charki ,  za c i ą g ł ą  hardość i wychodzenie z do­
mu  bez pozwolenia Państwa;  tak-że odeb rane  
z ł .  10 gr .  18 dane  t y t u ł em  zada tku  p rzy  p r z e ­
kups tw ie  kar tof l i  przez  2ch Starozafeonnyćh.
—  Na kępach  Golędzinowsk ich, przez  k tó r e  
idąca  alea od roga tek tegoż nazwiska,  do no ­
wego wiodła  mostu,  urządzona dzika  p ro m e­
nada  z d ome m do przyj ęcia  gos'ci, o tworzoną 
zostanie dzis,  iako miejsce publ i cznego spaceru,  
pod nazwą P o r tu .  Rozmai tość p ięknych  w i ­
doków,  sielska postać miejsca,  p r zy i emna  cisza 
i nade r  świeże powiet rze,  s tanowią zaletę P o r-  
t u , n i e zw yk łą  miejscu wewnąt rz  ob rębu  m i a ­
sta położonemu.  W y g o d n y  i bezpieczny O- 
m n ib u s  w o d n y  uła twiać  będzie pr zeprawę  przez 
wisłę;  z k ą d  i po iaki.ej eełiie p rzeprawa ta nas t ą­
pi ,  wkrótce  Publiczność1 zawiadomioną zostanie.
—  N r 2 4  M a g a z y n u  pow szcch:  wyszed ł  z d r u ­
hu  i z awie ra :  Arch i t ektur a  gotycka z ryc iną  
przeds tawiai ącą  kościół  ka t edra lny  w Bieauvais;  
Zwyczaie  i cbyczaie  ludu w Zapnszczański cin 
(dalszy ciąg);  Nowe dz i e ł o :  Kazania i Homil ie  
na wszystkie n iedziele  i ś c i ę ł a  zwyczajne c a ł e ­
go roku,  p. X. Pawła  Aloizego J a i s  w n i emie ­
ck im  ięzyku oryg:  napisane,  a przez  X. A. J.  
K.  Sże lew sk iego  spolszczone.  Część 3ga ( r ece n ­
zja); Kuglarze  Rzymscy .  —  Do ks ięgarni  Z a ­
w a d z k ie g o  i W ęc h ie g o  nadeszły nowe dz i e ł a :  
Ćwiczenie  się w nabożeństwie do N a j ś w i ę t s z e ­
go J E Z U S O W E G O  serca;  L n ó w  J8 38 ,  zł .  I 
g r .  15.  Przy iaciel Chrze śc j ański  czasopismo 
teologiczne,  dla oświecenia i zbudowania Ka­
p ł anów najprzód,  a potem Katol ickich chrze-  
ścjan,  wydawane w dyecezj i  Przemyskie j ,  p r a ­
cy i pióra  wezwanych do tego przez Ordyna-  
i-jat Kapłanów.  Rocznika  V, zeszyt  IV-do  ode ­
brani a,  4 zeszyty,  Przemyśl  I 837,  z ł . 20.  Z b i e ­
r acz  l i te racki ,  Tom 2gi ,  Kraków 1838,  zł.  6.
—  L e  p lu s  beau  j o u r .  Walc  ułożony na pjanof: 
i ofiarowany W . Jul j f  W o lf fa  przez A. Z . . .  . li, 
sprafedaie się n P ie t r zykowsk iego  po zł .  1 i pół .
—  Wczora j  W Tea t r ze  Rozmaif:  po % ię in io  i

P a z iu ,  p r zyw o ła n i :  JPani  H a lp c r t ,  JPP.  K o ­
m o ro w sk i  i K u d f i c z , tudzież JPani  H a lp e r t  p o ­
wtórni e.  W  teat rze Dobroczyn;  by ły  wszystkie 
miejsca napełnioDe.  P. K aujtnari  p r zywo łany .  
—  Na ostatnich T a rg ach  Warszawski ch  p ł a c o ­
no za korzec  Zyt a  z ł .  18 g r .  13. Pszenicy zł .  
27 g r .  8. Grochu po lnego z ł .  23 gr .  27,  cu ­
k rowego  zł .  27 gr .  3, fasoli zł .  34 gr.  13. G ry -  
ki  z ł  l i .  Jęczmieni a z ł .  12. Owsa zł .  10 gr.  
16. Kartofl i  zł .  5 gr .  22. Siana furę j edno ­
ko nn ą  zł .  od 9 do 16, parokonną  zł .  od 19 
do 24.  S ło m y  fur ę z ł .  od 8 do 14. Okowi ty 
lOej  p róby,  z podatk i em,  garni ec  zł .  5 gr .  24,  
W ó ł d o b r y  dukatów 13, ś r edni  10, l ichy 7 i pó ł .  
Cie l ę  z ł .  20.  Baran z ł .  10. W iep rz  dobry  *ł.  
102,  ś r edn i  72,  l ichy 48.

Dnia  16 Lipca r .  b.  w dobrach J e d r z e io w ie ,  
dożywszy wieku lat  90,  z szed ł  z "tego świata 
Antoni  Vierusz K o w a lsk i .  Obywatel  ten s zano­
wny pochodzi ł  zc S/czepu Staroży tnego Vicru-  
szów Kowalskich założycielów miasta W i e r u ­
szo w a  i P r a s z k i  w powiecie W ie lu ń sk im  leżą .  
cych.  Młodość,  swą poświęci ł  wojskowości ,  a 
gdy  s t argane  s i ł y  kazały  mu opuścić ten za- 
w od, i eszte dni swoich p r z epędz i ł  w zaciszu 
domowom na ł on ie  kochającej  go famii j i .  W i e r -  
ny Swym Monarchom,  sprawiedl iwy,  w obcho­
dzeniu  się zp o dw ła d ne m i  ludzki ,  m ia ł  zawsze 
p r z ed  oczyma ślady cnot  znakomi tych  swych 
p rzodków.  Osierocone dzieci i wnuki ,  opuszcze­
ni przyiacielc  i domownicy wśród szczerego ża ­
lu po tak dotkl iwej  s t racie oddawszy mu osta­
tnią  p r zys ługę ,  z łożyl i  zw łok i  iego na smęta-  
rzu par af j a l nym S ie n n ic y .  A. S.

P r a n e  j a .  Vt ł ad  za wyda ła  rozkaz p r z y g o ­
tować w-cytadel l i  Dubles więzienia,  dla wino­
wajców pol i tycznych;  zapewniają ,  żc P. L a i t y  
znajdui e się między n i e m i . —  Przyjaciele  A r ­
manda  K a r  rei  ^5 z. m. chcieli  obchodzić rocz­
nicę iego p o g r z e b u .—  Rzemieś lni cy w Tuiu .- 
z 'e 18 z. in. uczcili P. S z a t o b r ia n d a  s e r en a ­
dą.  — Marsza ł ek  K lo z e t  w paźdz i e rn iku  ma u- 
dać się lecz t y lko  iako osoba p rywatna  do
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d t g i e r u j  między  nim a r zą d em  m i a ły  znowu 
zajść nieporozumienia .  —  Marsza ł ek  S u i t  ma 
°b j ąe  minis ters two wojny.  J e n e r a ł  Iit‘r n c iifl u- 
da sig iako Poseł  do L o n d y n u , a Hrab ia  Se-  
b a s l ja n i  zostanie mianowany Mar sza łk i em  i 
* u p e łn i e  opuści zawód d y p lo m a t yc z ny .—  Za- 
pewuia ią ,  źe M e n d iza b a l  p r z y b y ł  do P a ry ża  
w celu zawarcia pożyczki  dla r ządu h i s zpań : .—  
Głoszą  w P a r y ż u , źe Królowa D o r n a  M a r ia  

■porodziła b l i ź n i ę t a .—  P. L a fU ła  of i arował  ar- 
tys to imteat ru  W o d e w ilu  25 ,000 fr . ,  k t ó r e  ma- 
ią  sp ł acać  ze swoich benefisow.

U is z p a n ja .—  Anglicy coraz bardzi ej  obwa- 
rowuią  się w okol icy S a n  S e b a s t ja n u , zdaie sie 
iŹ chcą tu roz łożyć  ma ły  ko rpus .

A  n g t ja . — Na posiod leniu par l amen towem 
w dniu 2 i  z. m , wn iósł  Biskup E x e te r  zaża­
lenie,  iź pogaństwo w Ind jach  wschodnich przez 
to doznaie zachgty,  iż p rzy  uroczystościach r e ­
l i g i j nych  u Ind j an  p e łn i ą  s ł użbę  u rzędni cy  woj- 
skowi i cywilni  angielscy.  Lo rd  M elb  u rn  p r z y ­
r z e k ł  temu za r a dz i ć .—  Poseł  tu r eck i  S a r itn  
E fend i  20 z. m.  d a ł  świe tną  ucztg dla Posłów 
nadzwycza jnych w L o n d yn ie .

f lo l ta n d ] a .—  Xiążę  O r a n ji  wyj echa ł  z H a ­
g i  do T ilb u rg a .  *— Xiąźg dziedziczny O r a n ji  
( W n u k  k ró l ewsk i ) ,  wkrótce  ma zas'lubic Xig- 
źn iczkę  W irle m b e rg sk a .

N ie m c y . — W . X'. C E S A R Z E  W I C Z  Nas tęp ­
ca tj-onu Rossyj:  w tych dn iach  iest spodzi ewa­
ny u dworu VVi r tembe rgsk i ego .— Nowo mia ­
nowany.  Arcy -b i skup  prngski. bawi w W ie d n iu ; 
dla podziękowania Cesarzowi za ł askawe  udz i e ­
lenie  mu tak znakomi tego stopnia.  Arcy-bi -  
skup  ma lat  36 i dochodu ze swoiego ar cy-b i -  
skąpstwa  400 ,OOOasł.—  Rodzina  Baronów R ot-  
s iy td ó w  powstała ,  wzniosła się i wzrosła d o ­
piero z wiekiem I9tyin .  Izr ae l i ta  M eier  A m -  
sciccl przezwany R o th sch ild em , od czerwonego 
szyldu czyli znaku k tó r y  ieszcze mies'ci sig na 
domie przez żonę iego w F rank furc i e  z amie ­
szkanym,  b y ł  szczepem tego pierwszego teraz 
w świecie handlowym rodu.  Pozostali  synowie

i wnuki  zaszczyceni zaufaniem Monarchów,  ży ­
ją w c i ąg ł e j  zgodzie wierni  dewizie Concor d ia ,  
in d u s tr ia , in te g r i ta s  przyigtej  przez nich w he r ­
bie,  k tóry  im przez zma r ł eg o  Cesarza  Austr ja-  
cki ego wraz z t y tu ł em Barona nadanym został .

R o zm a ito śc i. —  S ł awny  zbójca ncapol i tań-  
ski  Z a m p a , k tóry p rzed lOma laty r ozp ro ­
szy ł  oddzia ł  200 wojska ,  uc i e k ł  teraz z wię­
zienia w towarzystwie IS swoich spólników.  —  
W  F o n tte rn  we Franc j i ,  29 z. m.  spad ł  taki  
śnieg,  źe wieśniacy musiel i  zaniechać pracy na 
polach!! — Z powodu koronacj i  Klub żeglugi  na 
T a m iz ie , nad k tó r ym  Królowa p rzy ig ł a  patro- 
no ' two,  wy pra wi ł  wyścigi żeg la rsk i e  j s  O reen-  
w isz  do G race,tend; d la  najpr ędszych s t a tków 
wyznaczono n a g r o d y . — Młoda utal entowana u* 
czcnni ci  pa ryzki ego  k on se r w a to r j um , k tór a 
wkrótce  mia ła  wystąpić na scenie,  dla b r a k u *  
p ieni ędzy  do u t r zyman ia  się, chcia ła  iuź zamie ­
rzony zawód zaniechać.  B ra t  iej dowiedzia­
wszy sig o tern postanowieniu,  z ac i ągną ł  sig do 
wojska iako zastępca dla innego  i o t r zymane w y­
nag rodzeni e  da row a ł  swoiej siostrze.  — Koui- 

■ pony tor muzyczny R a m o , następca L il l le g o , 
k t ó r y  zos t awi ł  wzorowe dz ie ł a  K a s to r  i  P o l­
lu x ,  D a r d a n u t, M a rsz  d z ik ic h ;  etc.; kocha ł  
ty lko  2 rzeczy wświec i e :  swoią mu zykę  i p a p u ­
gę. Dla swoiej żony iako też dla dzieci c zuł  ty 1- 
ko pewny rodzaj  przyi aźni .  Choć żona szczu- 
p l e  iego dochody wydawała na ko ro n k i ,  fal­
banki  lub inne modne  d robnos tki  * czasów L u-  
d w jk a  XP~, mimo to cierpl iwie znosi ł ,  uwaźa- 
iąc się ieszcze za szczęśliwego p rzy  swoiej k o m ­
pozycji  i papudze.  Któżby u wie r zy ł !  m i ło ść  
własna uczyni ła  go s ł ugą,  prawie  kochank iem 
gadat l iwej  K o ko tk i. Te n  Autor  p rzechadzaj ąc  
s ię pewnego dnia na ul icy nie dal eko  k r ó l e ­
wsk iego placu,  u s ł y sz a ł  g ło s  my lody jny  śpi ę.  
waiący chór  iego kompozycj i .  Śpiew ten iego 
pracy ulubionej ,  wy war ł  wp ływ  magnetyczny ;  
zwróciwszy k rok i  ku domowi,  z k tó r ego  niczna-  
ny g łos  wychodzi ł ,  u s i adł  na kamienne j  ławce  
i z zachwyceniem p rzy s łu ch iw a ł  sig swoiej  włg-
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snej  meloćlji .  Z początku m n i e m a ł ,  iż to śp ię -  
wa m ł o d a  ł adna  Kobieta,  ale i a k i e i  b y ł o  i ego  
zadz iwie ni e ,  ujrzawszy na bal koni e  p ap ug ę w 
klatce  ten chór śpiewającą ( ?)  R a m o  k u p i ł  ią za 
10  l ui dorów.  Papuga wkrót ce  tak pos tąpi ła ,  i ta­
kiej  n ab y ł a  s ł a w y ,  źe  R a m o  przy  próbach,  g d y  
która Artystka  f a ł s z y w i e  ś p ie w ał a ,  w o ł a ł  dość  
r u bas zn ie :  „P a nn o ,  p o ż yc zę  ci moią P a P u gę> 
ies l i  tak dalej  chcesz  dys tonować  , ona popra­
wi .  “  Zona R a m o  umar ła ,  a ieś l i  Mąż p ł a k a ł  nad 
iej g r o b e m ,  to i cd y ni e  z powodu dyssonancj i  
dz wonów parnfjalnych.  K o k o t k a  z de ch ła ,  a t e n  
cios b y ł  z abójczym dla Kompozytora;  g d y  inu 
ktoś p e wn e g o  dnia p r z y s ł a ł  papugę  wypchaną,  
z żalu upa dł  ni eżywy!

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y .
D j a k o w  J e n e r a ł  Lejt:  z  Dr ezna ;  S k a r b e k  Hra:  z 

Os ie nc i n ;  Po t ock i  Mich:  Hra:  z Kon i ecpo l a ;  M a ła ­
c ho ws k i  Lud:  Hra:  z Moszczenic ;  Pucha ł a  T o m :  Ob:  
z k o z ł o w a ;  M o r o z i e w i c z  Kaiet :  Oby:  z J a k u b ow i c ;  
C z a r n o w s k i  J óz :  Oby:  z j a k t o r ;  VA i l sk i  J gu :  Oby: .

D O N I E S I E N I A .
Oś mi e lo n y  ł a s k a w o śc i ą  i akie j  iuż dawnie j  d o z n a ­

wa ł e m od S z a n o w n e j  P ub l icznośc i ,  ma m zas zczy t  
d on ie ś ć  iż z a ł o ż y ł e m  na  n ow o  hande l  Korzen i  i W i n  
p r z y  ulicy Be dna rsk i e j  i Sowie j ,  gdz i e  o b o k  d a w a ­
ne  będą  smaczn ie  u r z ą d z o n e  p r z e k ą s k i  k a ż d c d z i e n -  
nie  r an o  i wieczór ,  l a k  mięsne  i ako  i r y bn e ,  a r y ­
ch ł a  u - ł u g a  i m ie r na  cena  w s z ys t k i e g o ,  nada  innie 
p r aw a  do zas łużenia ,  da l s zych  wzgl ędów i aki e  p o ­
z ys ka ć  p ra g n ę  od ł a s k a w y c h  Gości .  S ta :  M a le w sk i.

Elżbieta Czaban,
ot wi er a  ^ dn i em j u t rz e j sz y m M a g a z y n  S t r o i ó w  i U- 
b i o r ó w  Da ms ki ch ,  p r z y  ul icy Miodowe j  p o d  f i l a ra ­
mi  w Pa ł ac u  D y z ma ńs k i e g o  Nr 497 Lit :  A.,  z k t ó ­
r y m  po leca  się się Szanow:  Pub l i cznośc i ,  znręczaiąc 
iniertnc ceny i r y c h ł ą  us ługę .

G O R Z E L A N Y  t e o r y cz n o  p ra k t y cz n y ,  ed  2ch lat  
zos t a j ący  w Kró l es t wi e  Pols: ,  znniący swą Szlakę  p o ­
d ł u g  n a j nows zych  me t od ,  u d o s k o n a l o n y  w P i w o w a r ­
stwie ,  to ies t  w r ob ie n i u  Piwa marc o we g o ,  nizinni  ej 
i, P o r t e ru ,  ch l ubne  na to  świadec twa  mający ,  życzy 
sobie  objąć  p o do b n e  obo wi ąz k i  a v  z na c z n y ch  dobrach .  
Dowi edz i eć  się mo ż n a  p r z y  u l i cy L es zno  Nr  7Ul l i t : '  
C.  u P.  Lange.

P o l i z a n y  i«st G OR 7; EL AN Y  i P I W O W A R  \vie-  
dnej  osobie ,  w do br e  ś w i a d e c t w  o p a t r z o n y  i o b e ­

z n a n y  z ap pa r a t em p l s t or ju sza  p ar o wy m;  z g ł os i  się 
p r z y  ul i cy Leszno  p o d  S r  660 w of f icynie na t e ra  
p i ę t r ze ,  k a ż d e g o  dn ia  o g odz i n i e  7  r ano.

Ostrzeżenie .—  W e x e l  p r z e z  Ab rahama  P op o sk i e -  
go  na rzecz  Nosena P a l b ę  z Ka ł us zyna ,  na  zł .  850 
wys ta wi on y ,  z a g u b i o n y  z os t a ł ;  o s t r z e g a ’się k a ż d e go  
l i t orego  to u wi adomi en i e  do tyczeć  111 ozy aby t a k o ­
wego  wexlu  nie n a b y w a ł ,  g dy ż  przez  p o r ożu , p i en i e  
się z d ł u żn i k i em ,  s t os owne  k r o k i  iuz nas t ąp i ły .

R osen  F a rb a .
P o d  Nr  2617 Lit :  B. p r zy  ul icy Ma r j en s z t ad t  n i e ­

da l eko  Ł a z i e n e k  Korca ,  i est  M A G I E L  kr ęc o ny  w 
d o b r ym  s tanie  do s pr zeda n ia ,  oraz  p od  t ymże  Arem 
pr zy j inu i ą  sie do F A R B O W A N I A  z J a w u a  z n a n e g o  
F a r b i a r z a  Bi l l iou,  i a k o  t o :  S u k n a ,  Merynosy  i w s zy ­
s tkie ,  w e ł n i an e  rzeczy  d ek a t y z u i ą  s i ę ,  Ma t -r j e  r o ­
zma i t eg o  rodza j u,  Grode , l apl e ,  i t t ó rym się „adaie  
m o r a  1 t rw a ł o ść  k o l o r u ,  Sza l e  do p r an i a ,  Ch us t k i  
t u r e ck i e ,  f r anc uzk i e ,  i I nąc .  J . J3 illi0 ,t

Je s t l OOOs z t uk  O W I E C ,  2 0  K R Ó W  i 6 l ) s z t uk  B Y ­
DŁ A do sp rzada n ia  w do br ac h  Mi icołaiewice w Po-  
wiecie S z a d k o w s k i m  G u b e r nji Kal i sk ie j  p o ł o ż o n y c h .

D O N I E S I E N I A  Z BI URA S T R Ę C Z E S  
G u w e rn a n te k  i  G u w ern eró w , p r z y  u l ic y  K a p i tu ln e j  

w  d o m u  p o d  N r  536.
K i l k u  r od ow i t yc h  F r a n c u z ó w  do  konwer sac j i ,  t a k ­

że G u w e r ne r y  1 G u w e r na n t k i  biegl i  w ięzykach  w 
muzyce  1 w i nn yc h  umi ei ę t nóśc i ach  p r a gn ą  być’ u- 
i n i ę - zczonemi .

Żąda  się Bon ro do wi ty c h  f ranc uzek ,  i G u w e r ­
n a n t k ę  pos i ada j ącą  d os ko n a l e  l ęzyk  f ranc uzk i ,  i u-  
mie i ę tnośoi  k l as syczne .

P r z y b y ł y  G u w e r n e r  z p rowinc j i ,  pos i ada i ący  wia­
do mo śc i  k l as syczne ,  z d o l ny  do dania  p oc z ą t k ów  w 
l ę z y ku  f r a n cu z k i m i n i e mi e c k i m,  t akż e  i w muzyce  
na  f or t ep j an l e ,  p r a g n i e  być  u mi es z cz o n ym w iaki in 
d o mu  do dziec i ,  k t ó r e  i es t  w s t a n i e  do 2  k l as sy  
p r z y s p o so b i ć ,  i le że ma  co d o  t akowej  z do l noś c i  
p r z y zw o i t e  d o w o d y  i po z wo le n i e  od wyższej  wła-  
dzy  do udzi e l ani a  l ekcj i  po s z ko ła c h  Elem:  w W a r s z : .

A M t H ,r ° v r ^ ł a r t.0 P ' , ! l 2 - W « o r a j  w po ł ud ni e  l 7  
A M F I T E A T R  Ł A Z I E N K O W S K I .  Dziś ,  A n to n i  

1 A n to s ia . PVe.^ele w  O jcow ie .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  O b ra z. 18 r a ,  

S z p a d a  m oiego  O jca . M i ło s tk i  U ła ń sk ie  J P a n  
J a s iń sk i  po powr oc i e  z Wf5d z a g r an i cz nyc h ,  p ie r ws z y  
raz  wys tąpi  na scenę.

W  Og r od z i e  K r ó l ik a r n i  dzi ś  będą w y k o n a n e  s z tu ­
k i  g i mn as t yc z ne  i h e r ku l e s ow e ,  wnl j śc ie  b e z p ł a t n e  
w Sa l on i e  n owo  u r z ą d z o n y m  K W I N T E T  b ra c i  R a -  
d o w sk ic h .


